
WIARUS POLSKLł ł
W ychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym pl t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
hamorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 106. — W  księgami w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego drutu  
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
*0 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 67 , Bochum, czwartek, 11 czerwca 1896. 6.
Kedakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się pray M altheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy 1 Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
iniemczyć się pozwoli!

folacy na obczyźnie.
C astrop. Uroczystość Bożego Ciała 

obchodziliśmy tu wspólnie z Niemcami kato­
likami, biorąc udział w uroczystej procesyi 
po ulicach miasta. Towarzystwa polskie św. 
W aw rzyńca z Castrop, św. Jakóba z SodiDgen 
i św. Alojzego z Cottenburga brały udział z 
chorągwiami, a prócz tego miały polską mu­
zykę, która nie mało się przyczyniła do jeszcze 
większego upiększenia naszego śpiewu. Rodacy 
nasi zebrali się tak licznie, że tu aż Niemców 
zadziwiło, zkąd się nas tylu wzięło. Miasto 
było pięknie przyozdobione w girlandy, bramy 
tryumfalne i chorągwie, z których to większa 
część była koloru biało - czerwonego. Dziwne 
to, że chorągwie biało -  czerwone tak bardzo 
rażą polakożerców w Księstwie Poznańskiem, 
choć one są barwami te że orowincyi, podobnie 
jak w W estfalii, gazie jeanak naw et wielcy 
patryoci niemieccy niemi domy swe ozdabiają. 
Hyć natom iast może, że i tu zakazanoby cho­
rągwie biało -  czerwone wywieszać, gdyby to 
czynili Polacy — jak  to w Księstwie podczas 
wizytacyi Najprzew. ks. Arcybiskupa dr. F lo - 
ryana Stablewskiego niejednokrotnie czyniono. 
Zdaje się jednak, iż tu szowinizm jeszcze tak 
dalece nie dojrzał.

Stosunki kościelne w Gdańsku.
Do „Pielgrzym a14 p isz ą :
Gdańsk, 7. VI. 1897. Dziś po raz pierwszy 

było w kościele św. M ikołaja polskie k azan ie ! 
I  to :  o 8 była c i c h a  Msza św., podczas któ­
rej ś p i e w  n i e m i e c k i  b y ł; po Mszy św. 
polskie kazanie. Ze się takowe odbędzie w tę 
niedzielę, nie było w żadnym kościele przedtem 
publikowane. Gazecie naszej też nie doniesiono. 
Dopiero w piątek się w mieście przypadkiem 
dowiedziano, że m o ż e  (bo napewno naw et ks. 
Scharmer „nie mógł14 powiedzieć) będzie pol­
skie kazanie. Pomimo, iż nie było publikowa- 
nem, pomimo, iż nikt żadnej pewności nie miał, 
jednak około 400 wiarusów najmniej na tem 
pierwszem kazaniu było. Pytam  się: Czy to 
słusznie, że nie było przedtem publikowane? 
że nie było polskiego śpiewu pomimo rozpo­
rządzenia najprzew. ks. B iskupa??! Polskiej 
nauki jeszcze nie m a !

Ze stosunków górnoślązkich.
W  bytomskim „K atoliku44 czytamy co 

następuje:
„Spraw a Falkow ska (o niemieckiem przy­

jęciu dzieci do pierwszej Komunii św,) zdaje 
się mieć to przeznaczenie, ażeby wykazała, 
jaki brak zasad panuje u pewnych katolików 
niemieckich, gdy chodzi o sprawy ludu pol­
skiego.

„K atolik44 już podał, że z Fałkow ie napi­
sano do „Schl. Volksztg.11 niby to na obronę 
niemieckiego przyjęcia dzieci do Komunii św., 
jako niemieckie kazanie jest najwłaściwszem 
zakończeniem ośmioletniego uczęszczania dzieci 
do szkoły. To napisał jeden z katolickich

nauczycieli niemieckich, a katolicka gazeta nie­
miecka wydrukowawszy, przez to się przyznała, 
że to zdanie podziela.

Było to podług zdania „K atolika14 postę­
powanie godne dobrych Niemców, ale nie do­
brych katolików.

Lecz na tem nie koniec. Teraz donosi 
gliwicka „Volksstimme“, że z Fałkow ie ode­
brała z „pierwszego źródła44 (a więc niechybnie 
od ks. proboszcza) pismo, w którem między 
innemi czytam y:

„Poprzednicy obecnego księdza proboszcza 
udzielali nauki przygotowawczej do Sakra­
mentów zawsze po niemiecku. Obecny zaś 
ks. proboszcz udziela jej po polsku i po nie­
miecku.41 (Pam iętać należy o tem, że parafia 
Fałkow ska była i jest do dziś można powie­
dzieć zupełnie polska.)

A dalej piszą z owego „pierwszego źró­
d ła44 do „Volksstimme44 tak :

„Dla czego w tym roku odbyło się kaza­
nie po niemiecku wbrew zwyczajowi obecnego 
proboszcza? (Słuchajcie, jakie były przyczyny?) 
Pierw sza przyczyna: kazanie owo powiedziano 
dzieciom już przedtem podczas nauki po polsku 
i omówiono po polsku i *y> niemiecku, a przeto 
dzieci mogły je rozumieć przy uroczystości, 
choć było po niemiecku. Druga przyczyna: 
Między dziećmi było obok jednego niemieckiego 
jedno niemieckie dziecko urzędnicze. Dla tego 
wszyscy (?) parafianie niemieccy byli obecni, 
a naw et z sąsiednich parafii przybyło wielu 
Niemców. Trzecia przyczyna: Podczas gdy 
Niemcy tylko trzy razy do roku (w drugi 
dzień wielkich świąt) niemieckie kazania mają, 
słyszą Polacy co niedzielę i święto polskie 
kazanie, a w zimie w niedzielę po południu 
nauki polskie i podczas wystawienia Przenajśw. 
Sakramentu kazanie polskie. Dla tego (?) też 
nie można mówić o upośledzeniu Polaków 
przed Niemcami (?). Czwarta przyczyna: Po
niemiecku i po polsku kazanie odbyć się nie 
mogło, bo było bardzo wiele dzieci (polskich), 
a niektóre z nich milę mają do kościoła. N a­
bożeństwa już i tak długiego nie można było 
jeszcze przedłużać.14

Oto przyczyny z „pierwszego źródła41 na 
usprawiedliwienie niemieckiego przyjęcia dzieci! 
Jestli gdzie na całej kuli ziemskiej parafia nie­
miecka, gdzieby dla dwojga dzieci polskich 
cała uroczystość przyjęcia dzieci do pierwszej 
Komunii św. miała charakter polski? W  F ał- 
kowicach było polskich dzieci przeszło 100, 
parafia czysto polska, parafianie polscy przy­
byli bardzo licznie, zapełnili cały kościół 
szczelnie, przeszło 100 rodzin polskich miało 
swoje dzieci w gronie przystępujących. To 
wszystko nic! Ponieważ oprócz jednego dzie­
wczęcia niemieckiego jeszcze jedno dziecko 
urzędnicze niemieckie przystępowało do Ko­
munii św., ponieważ Niemców przybyło kilku 
więcej, niż zwykle do kościoła, wszystko zatem 
było po niemiecku i zaledwie jednę pieśń pol­
ską lud wymógł niejako gwałtem, zagłuszy­
wszy pieśń niemiecką.

Rozpatrując te „przyczyny44 grutownie, 
daremnie szukamy w nich prawdziwie katoli­
ckiej zasady. Słowo Boże w języku ojczy­
stym zawsze i wszędzie! To jest zasadą 
Kościoła katolickiego.

Słusznie też zganił pewien ksiądz proboszcz 
w „Volksstimme14 to, co się stało w Fałkow i- 
cach i napisał takie złote słow a:

„Nic dziwnego, że gazeta masońska za­
mieściła obronę sprawy Fałkowskiej, ale zdzi­
wienie ogarnia, że „Schl. Volksztg.11 to uczy­
niła. W idzimy tedy, źe trucizna i zgubny 
wpływ niekatolickich gazet rozszerza się mię­
dzy katolikami i wywołuje niekatolickie zapa­
trywanie. O to chodzi gazetom niekatolickim. 
Chcą one księży katolickich zastraszyć denun- 
cyacyami i popchnąć ich w sprawie polskiej, 
która na Górnym Slązku nierozerwalnie z spra­
wą katolicką jest złączona, na spadzistą drogę, 
aby przez to wpływ księży na lud złamać. 
Skoro duchowieństwo przez germanizacyę lud 
od siebie odepchnie, wtedy będzie generalnym 
sztabem bez żołnierzy, w tedy jego moc zła­
mana, a masoni będą tryumfowali. Czego 
otw arty kulturkam pf nie osięgnął, tego dokona 
wtedy trucizna tajnego (cichego) kulturkampfu, 
którego znaki od czasu do czasu się pokazują!!

Jesteśm y wdzięczni gazecie „Volksstimme44, 
(tak kończy ów kapłan), że czuwa nad czy­
stością zasad w katolickim obozie i nieustra­
szenie zw raca uwagę na złe, jakie 6ię dzieje. 
Oby jej się to udało, nieznośną parność, jaka 
po ukończeniu kulturkampfu otwartego nad 
katolikami górnoślązkiemi zaległa i w ostatnich 
czasach do błyskawic dała przyczynę, przez 
świeży wietrzyk rozpędzić. Niech pamięta, że 
otwartością i nieustraszoną odwagą lepiej służy 
sprawie katolickiej, aniżeli byzantynizmem 
(chwalbami przesadzonemi) i niejasnością, 
które dają się tu i owdzie widzieć i złe owoco 
przynieść muszą.44

Piękne i sprawiedliwe słowa a „K atolik44 
z radością je  przeczytał i powtarza, albowiem 
z zadowoleniem może stwierdzić, że gazety 
polskie na Śląsku po ukończeniu kulturkam pfu 
nie popadły ani w byzantynizm, ani w nieja­
sność, lecz jak  stały, tak opierają się do dziś 
— o zasady. To ich siła; w tem też taje­
mnica ich wpływu, znaczenia i skutków ich 
działania.14

Wybory uzupełniające
do parlam entu niemieckiego odbędą się w okręgu 
Ś w i e c k i m  na dniu 25-go czerwca rb. K an­
dydatem naszym jest pan J u lia n  S ass-Ja-  
w orsk i z L ip ien ek .

Dąbrówno w czerwcu r. 1896. ,
Centralny Komitet wyborczy na P rusy 

Zachodnie i W arm ię: Erazm  Parczewski, ks.
dr. Antoni W olszlegier, Leon Czarliński, Apo­
linary Działowski, Feliks Ossowski, Andrzej 
Samulowski.

Zebranie przedwyborcze
na obwód wyborczy Starogard, Tczew i K o­
ścierzyna odbędzie się w B obow ie, dn ia  
15 czerw ca  1 8 9 6  r. o godz. 4  po poł.
w lokalu p. Chełkowskiego dla obwodów Bo­
bowo i Skurcz, gdzie w roku 1893 wszystkich 
walmaców unieważniono. O liczne zebranie 
uprasza. K o m i t e t  p o w i a t o w y .

M. Kalkstein.

O odzieży.
Jeżeli zastanowimy eię spokojnie, co w 

przeciągu lat pięćdziesięciu zdziała moda i je ­
żeli przyjrzymy się bliżej nieszczęściu, jakie 
moda wniosła między ludzi, natenczas trzebaby 
się zapytać: „Jest że to podobnem, by dawać



W I A R U S  P O L S K I .

posłuch tak nierozumnym wymaganiom, jak  to 
wskazują rysunki w żurnalach mody.“ N a nich 
to można dowieść, że przez mode chcemy się 
zamienić w kaleki, że nietylko chcemy ucho­
dzić za kaleki, ale także chcemy być nimi. 
T ak  jak mamy lato i zimę, tak potrzebujemy 
też odzieży latowej i zimowej. Szaty nie po­
winny nigdy przylegać do ciała, bo przez to 
ma uszczerbek wielki ciepło naturalne. Bez- 
pośredaio na ciele powinno być płótno. Co 
do innych sukien niechaj każdy kieruje się 
wyborem własnym. Odzież powinna być za- 
stósowana do pory roku. Za złotą regułę po­
winno uchodzić zdanie: „N .e za wiele, ale i 
nie za mało sukien44. Odzież powinna służyć 
na to, ażeby ile możności pomiędzy suknią, a 
ciałem równe było ciepło, w którem naturze 
jest dogodnie, ztąd tam, gdzie suknia przylega 
do ciała daje się czuć zimno. Stwórca dał 
nam tutaj sam na zwierzętach najlepszą w ska­
zówkę. W  lecie jest ich włos cieńszy ale 
równy, zimą grubszy. Powinmby to zastóso- 
wać ludzie do odzieży. Nie da 3ię zaprze­
czyć, że mnóstwo ludzi niszczy swe zdrowie 
wskutek noszenia nieodpowiedniej odzieży. 
Jeżeli to powiemy zawczasu dzieciom mody, 
natenczas śmieją się z tego, skoro zaś porzą­
dnie się zrujnują, wówczas mają ustawiczną 
skargę na ustach. Jeżeli młodzież jest tak 
szalona, to możemy jeszcze pojąć, bo jest nie­
doświadczona i jeszcze nie ma wprawy w my­
śleniu. Tego wszelako pojąć nie można, że 
częstokroć są tutaj rodzice pomocnikami i po ­
średnikami. Nie trzeba tu atoli zapomnieć, 
że w swej płoc.hości sami postępują z modą, 
a wtedy też nie można spodziewać się żadnej 
poprawy.

Ziemie polskie.
* Z P ra s  Zaek., W arm ii I J la a a r .
P elp lin . Najprzew. Ks. Biskup udzieli 

w niedzielę 12-go lipca dziewiętnastu klery­
kom i to pp.: Bielski, Dębowski, Dominik,
Felski, F iryn, F reud, Grochowski, Karnowski, 
Karpiński, Kuczyński, Kurowski, Omańkowski, 
Faszotta, Pokorski, Scherer, Schiitt, Szelbra- 
cikowski, W iecki, W ojciechowski, praktycznego 
kursu tonsurę i niższe święcenia. Dwudziesty 
kleryk tego kursu leży niestety chory w domu 
św. Józefa.

Chełm no. Asesor K ujot z Torunia po-

Młody bohater.
W  dniu lii kwietnia 1809 roku, we dwo­

rze wsi Łęgonice, leżącej niedaleko Nowego 
M iasta nad Pilicą, ruch był niezwykły. Na 
dziedzińcu stały karabiny żołnierskie, ustawione 
w kozły, koło płotów parskały konie, rzędem 
uwiązane u kołków, osiodłane i gotowe do 
marszu, na środku warzyło się jedzenie w nie­
wielkich kotłach, kręciło się mnóstwo żołnie­
rzy, krzyżowały się rozkazy, rozlegały się śpie­
wy, krzyki, brzęk szabel... Co chwila na wielki 
ganek dworu, wsparty na dwóch słupach mu­
rowanych, wybiegał ze środka jaki oficer, w 
kapeluszu z piórami, świecący cały od złota i 
donośnym głosem wydawał rozkazy, po k tó ­
rych zwykle kilku żołnierzy dosiadało koni i 
wyjeżdżało pędem w różne strony. Służba 
dworska biegała tu i tam, potrącana i sztur­
chana przez żołnierzy, którzy przytem głośno 
odgrażali się po niemiecku, gdyż były to woj­
ska austryackie, że dadzą się Polakom we 
znaki.

Robił się już wieczór i z niedalekiej P i­
licy wznosiły się białe mgły. Od zachodu po­
kazało się kilka chmurek, które rosnąc coraz 
bardziej, wraz z zapadającą szybko .ciemnością, 
pokryły całe niebo i wkrótce począł padać 
drobny, a gęsty deszczyk. Noc zrobiła się 
niezmiernie ciemna i ponura, wśród której żoł­
nierze kręcący się koło ogniska na środku 
dziedzińca, wyglądali jak  krwawe widma. 
W szystkie okna dworu oświecone mocno nie 
mogły rozjaśnić posępnzch ciemności dżdżystej 
nocy. Później zerwał się wicher, który, mio- 
tając gałęziami drzew, nadaw ał całości obrazu 
jeszcze smutniejszy charakter.

K iedy deszcz rozpoczął na dobre padać, 
wszedł z dziedzińca do dworu mały chłopiec 
liczący może dziesięć lat wieku. Był to chło- 
pczyna smukły, rumiany, z wielkiemi niebie- 
skiemi oczami, z jasno-blond główką. Z sieni,

wołany tu został na zastępcę przesiedlo­
nego do S tarogardu sędziego Kirsteina.

From bork. 5-go b. m. przed poł. zo­
stał najprzew ks. Biskup Adolf Namszanowski 
w kościele katedralnym  w From borku jako k a­
nonik uroczyście instalowanym.

* Ze Ś lą sk a  ezy li Starej P o lsk i.
P iek a ry . W  rzeczce pogranicznej B ry- 

nicy utopił się zeszłego tygodnia chłopiec czter­
nastoletni nazwiskiem Piotrowski. Chciał on 
razem z innymi chłopcami narw ać łączu na 
Boże Ciało i dostał się przytem na głębinę, a 
że nie było nikogo starszego w blizkości, więc 
utonął.

Od B udkow ic piszą do „Gaz. Opol.44 
„Uroczystość Bożego Ciała odbyła się przy 
pięknej pogodzie. Jak  w innych latach, tak i 
tego roku niosły dziewczyny wielki wieniec 
w około baldachimu, za niemi szły tercyarki 
z świecami. Lecz symbole zwycięstwa Ko­
ścioła św., t. j. chorągwie zostały w kościele, 
a to z tej przyczyny: Ks. proboszcz Gerntke
zaznaczył w ostrych jak  zwykle słowach z am ­
bony, że „koniarze44 nie śmią chorągwi nosić, 
że jeżeli nie ma porządnych młodzieńców, to 
niech chorągwie zostaną na swych miejscach. 
A że przez lato są tylko gospodarscy synowie 
w domu, a więc „koniarze44, nie szedł żaden 
po chorągwie. Gdy tak pójdzie dalej, będzie 
trzeba może do W rocławia po porządnych 
młodzieńców pisać.

Nasze dziatki przystępują do pierwszej 
Komunii św. po kilkanaścioro na dzień, ale 
tylko w robocze dni. Dziwno mi, źe tych w y­
uczonych Niemców nie chcą^pokazać w takiej 
uroczystości jak  dawniej „głupich44 Polaków .44

Takie postępowanie tylko socyalistom ko­
rzyść przynieść może.

R acibórz. Zwierzyna księcia Racibor­
skiego wyrządza gospodarzom w Raciborskiej 
Kuźni wielkie szkody. Z tego powodu wnieśli 
mieszkańcy tamtejsi do urzędu książęcego prośbę, 
aby las, z którym ich pola graniczą kazał pło­
tem ogrodzić. Na to podanie otrzymali w osta­
tnim czasie gospodarze odpowiedź, że płot za 
drogo by księcia kosztował, jednakowoż został 
rozkaz wydany, aby urzędnicy leśni zwierzynę 
w tej okolicy wystrzelali. Kto wie jednak, czy 
się gospodarzom owo wystrzelanie na co przyda, 
gdyż zwierzyna będzie zawsze szkodę w są­
siednich polach wyrządzać. Powinno być pra­

nie namyślając się -wiele, widocznie dobrze ob- 
znajomiony z położeniem dworu, otworzył drzwi 
na lewo i wszedł do niewielkiego pokoju, 
oświeconego kilku woskowemi świecami. Pod 
oknem koło stołu, założonego mapami i ró- 
żnemi papierami, siedziało kilku oficerów au- 
stryackich i żywą ze sobą prowadziło rozmowę.

Chłopczyna przem knął się cicho przez ten 
pokój, nie zwracając na siebie uwagi i wszedł 
przez drzwi w głębi, które to drzwi zostawił 
nieco otwarte, dlatego, żeby mieć trochę świa­
tła  w maleńkiej ciemnej izdebce, do której te­
raz wszedł. Tu nam acał łóżeczko swoje i 
usiadł na niem, nie zapalając wcale świecy i 
w głęboką pogrążył się zadumę. W prost niego 
znajdowało się okno, przez które widział drze­
wa ogrodu, krwawo oświecone od wielkiego 
ogniska, jakie rozpalili w środku ogrodu żoł­
nierze. W  pokoju była cisza zupełna, ze 
dworu tylko dochodził jednostajny plusk de­
szczu, gwar żołnierzy i rozmowa oficerów z są­
siedniej komnaty. Przez uchylone drzwi, wi­
dział Janek, tak się nazywał chłopiec, koniec 
szabli jednego z oficerów, gorejącej wielkim 
blaskiem od świec. W  tej samotnej zadumie 
patrzał na krwawe drzew a od krwawego 
ogniska w ogrodzie na ową szablę, świecącą 
jak  roztopione srebro, nasłuchiwał plusku de­
szczu i żywej rozmowy oficerów.

A miał biedaczek o czem myśleć. Sierota, 
żyjący na łasce bogatego stryja, który w oba­
wie bliskiej wojny, przed kilku dniami wyje­
chał za granicę z całą rodziną, został nasz 
Janek  prawie sam jeden w tym wielkim dwo­
rze, zapomniany i porzucony na wszystkie nie­
bezpieczeństwa czasów wojennych. Oprócz 
niego była jeszcze we dworze stara klucznica 
Boguszewska, która w obec nagłego najścia 
wojsk austryackich na Łęgonicę, zajęta w yda­
waniem żywności, nie miała ani chwili wolnej 
do pomyślenia o Janku. Reszta służby roz­
biegła się — w stajni tylko przy koniach był 
Marcin, niegdyś masztalerz, dziś starzec ledwie

wo, któreby zmuszało właścicieli większych 
lasów do ogrodzenia ich płotami.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iegc .
G niezno liczy włącznie załogi wojsko­

wej 20500 mieszkańców i to 11336 katolików, 
7854 lutrów i 1310 żydów. W  roku 1875 
liczyło Gniezno tylko 11025 mieszkańców. W  
stosunku do roku 1875 wzrosła iudność kato­
licka o 88 i pół procent, ludność luterska o 125 
procent, a ludność żydowska zmniejszyła się 
o 13 procent

Jarocin . W e wsi Noskowie wybuchł 
w piątek pożar u gospodarza M ichała Paw ło­
wskiego, który wskutek sprzyjającego w iatru 
przybrał tak okropne rozmiary, że spaliło się 
zupełnie ośm gospodarstw. Ze wszystkich go­
spodarzy jeden jedyny był tylko zabezpieczony.

Szam ocin . W jeziorze lipińskim utonął 
onegdaj przy pławieniu koni parobek z Lipin 
W ojciech Damazyn.

B erliń scy  h a k atyści zapragnęli obej­
rzeć sobie Księstwo nasze, przekonać się nao­
cznie, czy w arto ofiar i zabiegów ponoszonych 
dla podtrzymania Niemców w Księstwie, i za­
wiązać z nimi bliższe stosunki. W’ tym celu 
wyruszył znaczniejszy zastęp członków grupy 
berlińskiej, między innymi, jak donosi „Posener 
Zeitung44, znakomici lekarze, literaci i wybi­
tniejsi kupcy w objazd po Księstwie. Dotych­
czas odwiedzili m iasta Zbąszyń i Nowy Tomyśl, 
dalej panów : Ponceta w Starym  Tomyślu,
Treskow a w Radojewie, wsie Rożą i Kuszlin, 
dom. W ąsowę i Trzcionkę i cukrownią w Opa­
lenicy. W szędzie w itają ich nasi hakatyści z 
zapałem, podejm ując obficie jadłem  i napojami, 
wskutek czego wysłańcom, berlińskim podobno 
bardzo się u nas podoba.

Wiadomości ze świata.
B erlin . Jedno z pism berlińskich do­

wiaduje się z wszelką pewnością, iż rząd pru­
ski nie chce zgodzić się na uregulowanie pra­
wa stowarzyszenia się w drodze ustaw oda­
wstwa Rzeszy, obstając przy tern, iż sprawę 
tę należy pozostawić kompetencyi pojedyńczych 
państw związkowych. Prawdopodobnem  prze­
to jest przypuszczenie, że R ada związkowa 
odrzuci przyjęty w parlamencie projekt, doty­
czący nowej ustawy Rzeszy o prawie stow a­
rzyszania się i odbywania zebrań.

mogący powłóczyć nogami. Nie dziw zatem, 
że nie miał kto myśleć o Janku. Biedny 
chłopczyna przepędził cały dzień na dworze 
i w ogrodzie przypatrując się żołnierzom au - 
stryackim , którzy przyszli do Łęgonic rano 
i gotowali się za parę dni przejść Pilicę pod 
Nowem-M iastem, żeby wkroczyć do Księztwa 
W arszawskiego. Chodząc tak, Janek  przypa­
tryw ał się wszystkiemu ciekawie, żywiąc się 
chlebem, który udało mu się schwycić w ku­
chni, potrącany przez żołnierzy, nie zwracając 
na siebie wśród tego zamętu niczyjej uwagi. 
Teraz, po całodziennej włóczędze po dworze, 
wślizgnął się do swej izdebki i usiadłszy po 
ciemku na łóżku, znużony i głodny, zamyślał 
iść spać. Oczy mu się kleiły, wrzawa panu­
jąca dokoła, powoli zlewała się w jeden mo­
notonny hałas i już miał zasnąć, gdy nagle 
uderzyło jego słuch nazwisko księcia Ponia­
towskiego, wyrzeczone głośniej w sąsiednim 
pokoju przez oficerów.

Janek, który był chłopcem pojętnym i roz­
winiętym nad swój wiek, wiedział dobrze, źe 
książę Józef Poniatowski jest naczelnym wo­
dzem wojsk Księztwa W arszawskiego, z k tó- 
remi A ustryacy właśnie gotowali się prowadzić 
śmiertelną walkę. Zaciekawiony, co też mogą 
A ustryacy mówić o księciu, o którym od sta­
rego M arcina wiele słyszał, Janek podniósł 
głowę i nadstaw ił uszów. Oficerowie mówili 
głośno, nie spodziewali się zapewne, że ich kto 
słyszy, a chociaż rozmawiali po niemiecku, dla 
Janka nie stanowiło to trudności, gdyż dobrze 
znał ten język, nauczywszy się go od bony 
Niemki, która przyjęta do dzieci stryja, dla ob- 
znajmienia ich z niemczyzną, rozmawiała także 
z Jankiem  po niemiecku. A że, jakeśm y już 
powiedzieli, chłopiec był bardzo pojętny, szy­
bko więc nauczył się mówić tym językiem, 
którego dzieci stry ja zrozumieć jeszcze nie mo­
gły. Dzięki więc temu, z łatwością móg wy­
słuchać, co mówią w sąsidnim pokoju oficero­
wie austryaccy. (Ciąg dalszy nastąpi).



W ie d e ń .  N a posiedzeniu austryackiej 
iz b y  deputow anych podał deputow any R igler 
rnagły w niosek w spraw ie udzielenia urlopu 
w czasie żniw  robotnikom  rolniczym , należą­
cy m  do w ojska.

M adry t. P rzed  m ieszkaniem  księdza w 
ftOrendain w pobliżu S an  S ebastian  eksplodo­
w ały  dw ie bom by. S tra ty  są w ielkie, n ik t me
zosta ł ranny.

B a r c e lo n a .  7 -go czerw ca w ieczorem  
w  chwili, kiedy procesya w racała  do kościoła 
jg an ta  M aria, rzucono pom iędzy lud bom bę; 
skutkiem  eksplozyi zostało  sześć osób zab itych , 
-trzydzieści przeszło rannych. W  m ieście p a- 
m uje ogrom ne w zburzenie.

Moskwa- Odm dzieaiąt tysięcy  m arek 
k o sz tow ał koncert podczas uczty, ja k ą  am ba- 
d o r niem iecki w ypraw ił w tych dniach na 
cześć pary  carskiej w M oskwie. K ażdy z p ier­
w szorzędnych  członków  opery berlińskiej, za­
p roszonej do udziału w koncercie, o trzym ał za 
w ystęp  ten  2000 m arek i zw ro t kosztów  p o ­
dróży. U czty  te j nie w ypraw iał na tu ra ln ie  ks. 
R ado liń sk i na w łasny koszt, lecz na koszt 
państw a, a  w ięc na koszt w szystk ich  p łacących
podatk i. , .

Z  K r e t y  nadchodzą now e w iadom ości o 
krw aw ych  zajściach m iędzy ludnością chrze- 
śc iańską  a m uzułm anam i. Z am iar rządu  g r e ­
ckiego stłum ienia pow stan ia  za pom ocą w ojska 
w ydaje  się bardzo niebezpiecznym , gdyż w o j­
sko  tureckie m orduje i p lądru je  ludność chrze-

H a w a n a  P ow stańcy  w ysadzili pociąg 
w  pow ietrze dynam item . Jed en  z podróżnych 
zosta ł zabity .

P e t e r s b u r g .  C arskie uroczystości ko 
ronacy jne nieszczególnem  cieszyły się szczę­
ściem . Z nają  czytelnicy nasi straszny  przebieg  
ka tastro fy  w M oskw ie, gdzie k ilka tysięcy lu ­
dzi zostało  bądź zab ity ch  lub poran ionych . Z 
rozm aitych  innych m iejscow ości donoszą także 
o różnych nieszczęśliw ych w ypadkach  m niej- 
szei w praw dzie doniosłości. Pom iędzy innemi 
donoszą z M ińska, że w czasie w ielkiej u ro—

• czystości ludow ej, u rządzonej z okazyi k o r o - 
nacy i carskiej w ogrodzie gubernatorskim , za - 

poręcze m ostu, prow adzącego przez 
Tzezę ow isłocz. S ta ło  się to  skutkiem  ogro­
m nego natłoku  publiczności, k tó ra  tłoczy ła  się 
po rozdaw ane przekąsk i i napitk i. N ie szczę ­
ście p rzybrało  w ielkie rozm iary , gdyż ogrom na 
liczba w pad ła  do rzek i a w ielu znalazło śm ierć 
w jej nurtach . W idać  w tem  palec Boży,

• k tó ry  upom ina cara  M ikołaja I I  do zaniechania 
dotychczasow ej polityki gnębienia swoich pod­
danych  i w stąp ien ia  na inną drogę. Oby 
ty lko  zechciał z p rzestróg  tych  ja k  najprędzej 
sko rzystać .

Z  różnych  stron.
B a u k a u .  K atolicy  naszej gm iny docze­

k a ją  się niebaw em  w łasnego kościo ła tym cza­
sow ego.

K o t t l i a u s e n .  W  przyszły  p iątek  12 bm. 
przybędzie  do nas N ajprzew . ks. B isk u p -S u - 
frag an  dr. G ockel i dokona pośw ięcenia ko­
ścio ła  a  przytem  udzielać będzie Sakram entu  
B ierzm ow ania.

S c h a lk e .  O śm nastoletn i robo tn ik  W . 
B orow ski zosta ł na cesze „C onsolidation41 za­
b ity  przez spadające węgle.

ł lo m b r u c l i .  W  fabryce m achin na 
stacy i B arop  został tokarz  O tto  A ufferm ann 
n iebezpiecznie pokaleczony.

B e r l in .  R odak nasz, pan  I. Jaw o rsk i, 
w ydaw ca książki adresow ej handlu  i przem y­
ś la  polskiego, m ianow any został dyrektorem  
.„mesy berlińsk iej44.

B e r l in .  D nia 5- go bm. o trzym ał na tu -  
szym  uniw ersytecie kandydat m edycyny pan  
A loizy Sobierajczyk  ze Z ło tow a stopień do­
k to ra  m edycyny. R ozpraw ę napisał o rzadk ich  
przypadkach , żeby serce u człow ieka znajdo­
w ało  się na praw ej stronie.

tjr r u d * ii |d * k i „G esellige44 rzuca się ze 
złości na w iadom ość, iż O jciec św. pod dniem 
19 listopada 1892 r. upow ażnił do odm aw iania 
w yrazów  „K rólow o korony polskiej módl się 
za  nam i44, uw ażając w  tem  w prost w yzw anie 
rządu  pruskiego i u trudnian ie  w ypełnienia obo­
w iązków  chełm ińskiem u biskupowi,^ k tó ry  jako  
prusk i oby watel (!) pow inien sta rać  się o ochronę 
.niem ieckośji. T a k  daleko posuw a się „G es.44

W I A R U S  P O L S K I .

B o ż e  C ia ło  w  K r a k o w ie .  U roczysta  
procesya Bożego C iała, celebrow ana przez 
N ajprzew . księc ia-b iskupa krakow skiego, przy 
najpiękniejszej pogodzie w yruszyła  w czw artek
0 godzinie 9 tej rano  z kościoła N ajsw . M aryi 
P anny  i obeszła R ynek krakow ski przy udziale 
tap itu ły , duchow ieństw a ś wieckiego i zakonne­
go, b ractw  kościelnych, cechów z chorągw iam i
1 berłam i. Za celebransem  postępow ali naczel­
nicy w szystk ich  w ładz tam tejszych z p. de le ­
gatem  L askow skim ; jenera lizacya  i korpus oh 
cerów zebrały  się około kościoła św. W ojcie­
cha. H onory  w ojskow e pełn iła  kom pania pu.ku 
piechoty nr. 100 z m uzyką, g ra jącą  pow ażne 
m arsze w czasie pochodu procesyjnego. O prócz 
tego batalion  18 pułku piechoty, ustaw iony 
przed Sukiecn.cam i, frontem  do kościoła M a- 
ryackiego, daw ał salw y karab inow e po każdej 
e w an g e lii. T ysiące w iernych uczestniczyły 
w procesyi tak  z K rakow a, jak  z pobliskich 
okolic i S lązka P rocesya  skończyła się o g o ­
dzinie 11 przed południem . — D ruga procesya 
odbyła się o godz. 5 po południu z kościoła 
Bożego C iała na K aźm ierzu.

S p r a w a  m o r s k ie g o  O k a  weźmie pra 
dopodobine obró t pom yślny dla G alicyi. Od_ 
k ry to  bowiem sporządzony około końca X \  11 
wieku w mieście Ś rodzie testam ent obyw atela 
w ielkopolskiego P ileckiego, m ocą którego te-
s ta to r zapisuje swym  spadkobiercom : „

«  r  1 • / A l  ? _______    ^ l . ^ l n n n r v i  n o n  Cl
b i ć l t u i  ”  j  —  -----------------  "

pane z M orskiem  Okiem, położonem  nad granicą 
W ęgier. S tanow i to niezbity  dow ód, że M or 
skie Oko w daw niej ;zy ch czasach nie należało 
do W ęgier. D okum ent t .n  znajduje się w a r­
chiw ach w arszaw sk ich ; być jednak  może, iż 
uda go się także odnaleźć w ak tach  grodzkich 
im asta Środy w  W . Ks. Poznańskiem .

O p a t  r a d z c ą  m ie j s k im  „C ourier de 
B rucelles44 p isze: O. A ugustyn , opat T rap istów  
zosta ł przez w yborców  w A rcis -  le - P o n sa rd  
(we F ran cy i) jednogłośnie pow ołany na  radnego 
m iasta w uznaniu w ielkich zasług, jak ie  OO. 
T rap iśc i położyli około podniesienia dobrobytu

m ieszkańców  owej m iejscow ości. W rogow ie 
katolików  pow iedzą pew nie, że kom ec św iata
m usi być niedaleko. . .

K o m it e t  c e n t r a ln y ,  k tóry  zaw iązał się
celem urządzania  katolickich zak ładów  dla 
nałogow ych pijaków  (C entral - C om itee zur 
E rrich tu n g  ka th . T rinkerheilanstalten ) 
w F ran k fu rc ie  nad  M enem odezw ę, w której 
w skazując na  b rak  zakładów  katolickich  dla 
pijaków  nałogow ych w Niem czech, p rzedstaw ia 
w żyw ych barw ach  nędzę tych  nieszczęśliw y-h, 
k tórzy  są plagą ludzkości, pow ołując s ę nadto 
na polecenia rozm aitych Biskupów niem ieckie , 
w zyw a do sk ładek  na  urządzenie katolickiego 
p rzy tu łku  dla pijaków  nałogow ych pod p a tro ­
natem  św. Józefa . P rzedsięb iorstw o to  stoi w 
zw iązku z kom itetem  „C haritas44 w I  ryburyu 
w B rysgow ii. W  skład kom itetu  centralnego 
w chodzą posłow ie: ks. prof. H itze , dr. Bachem , 
dr. L ieber, nad to  ks. p ra ła t dr. W an ju ra  z P o ­
znania i inni. Sekretarzem  i skarbnikiem  ko­
m itetu je s t  ks. E n d erich  z H om burgu  (obw ód
rejenci, i W iesbadeńskiej).

K o ń ,  na którym  car w jeżdżał przed ko - 
ronacyą do M oskw y, nie będzie już  nosił n i­
kogo, lecz o trzym a łaskaw y cbleb w stajn iach 
carskich.   ____

Nowe książki.
N akładem  „G ońca W ielkopolsk iego44 opu­

ścił p rasę  „K ró tk i życiorys śp. Em ilii S ezam e- 
ck iej44 w raz z ryciną zm arłej i w idokiem  p ak o - 
sław skiego pałacu , w którym  przez pół w ieku 
m ieszkała N abyw ać m ożna w ekspedycyi 
„G ońca44 egzem plarz za 15 fen. P rzy  odbiorze 
większej liczby znacznie tan ie j. _

Nabożeństwo polskie.
W  P e i n e  od 9 do 12 czerwca.
W  B o l t z u m  i L e h r t e  od 12 do 19 czerwca.
\V  A l f e l d  od 19 do 21 czerwca.
W  E in  b e c k  od 21 do 25 czerwca.

roznasza się w iadom ość, iż z pow odu innych przedsięb iorstw  „W eltb au s44 K aro la  
S preng lera  z dniem  1 lipca sw ój tu te jszy  in teres

p c  z w i j a .
O lbrzym ie zapasy  tow arów

mają i muszą
do 1-go  lipca bież. roku  zostać  w yprzedane po cenach następ u jący ch :

I Ubrania dla panów © mr.
Ubrania dla panów

lepsze lO  do 1 5  mr.
Ubrania dla panów

najlepsze 1 8  do 3 0  mr.
Paletoty latowe 8m r.

i Płaszcze dla panów lO  mr.
Spodnie dla panów 1 ,5 0  mr. 

i Spodnie dla panów
lepsze 3  do 5m r.

Spodnie dla panów
najlepsze © do 1 2  mr.

| Czarne sukienne
surduty 8  do 1 2  mr.

Ubrania dla chłopców 1 ,5 0  mr 
Ubrania dla chłopców

lepsze 2 , 5 0  do 5  mr. 
Ubrania dla chłopców

najlepsze 6  do 8  mr.
Ubrania dla chło­

paków 4  do 1 0  mr.
Spodnie do pracy 1 ,2 5  mr.
Żakiety do pracy 1 ,5 0  mr.
Spodnie z ang. skóry 1 ,60  mr. 
Żakiety latowe 1 ,50  mr.
Pojedyncze żakiety3 do 1 2  mr. 
Pojedyncze kamizelki 8 0  fen. 
Fraki, surduty biurowe i t. d.

H elthaiis Karol
«e « «  - Sprengler.

Friedrichstr. 3. B o c h U lU , I piętro.
Urządzenie i oświetlenie jes t  także na sprzedaż.
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Towarzystwo świętej Barbary w Bochum
donosi swym członkom, iż w przyszłą niedzielę dnia 14-go czerwca 
punktualnie od 4-tej po południu do */,7 odbędzie się

—  w a l n e  z e b r a n i e .  =— ;==—
O godzinie 3-ciej posiedzenie zarządu i rewizorów kasy. Na ze­

braniu będzie mowa o pielgrzymce do Kevelaer i zostanie przeczytane 
półroczne sprawozdanie z czynności tow., dla tego uprasza się o jak 
najliczniejszy udział. — Goście mile widziani.__________ Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Jakóba w Sodingen-Bórnig
donosi swym członkom i wszystkim Rodakom zamieszkałym w okolicy 
Sodingen-Bornig, iż w niedzielę dnia 14-go czerwca obchodzi tow.

t r z e c ią  r o c z n ic ę  s w e g o  i s t n i e n i a .
O godzinie 4-tej wymarsz do kościoła z chorągwią, gdzie się 

odprawi nabożeństwo z polskim śpiewem. Zabawa połączona będzie z 
koncertem, śpiewem, deklamacyami, mowami i teatrem pt. : „Kachna , 
potem nastąpi dalsza zabawa. W stępne dla obcych członków 30 len., 
nieczłonkówie płacą przed czasem 50 fen., przy kasie 75 fen. Zbierzcie 
się licznie kochani Rodacy, boć to jest zabawa polska. Szanowne i  to­
warzystwa, które dostały listowne zaproszenia, winne się stawić naj­
później o godz. 1/24-tej z chorągwiami, taksamo i te,_ które zaproszeń 
nie dostały będą mile przyjęte, ale bez chorągwi. Goście mile widziani. 
Z serdccznem pozdrowieniem ______ ' / . a m u l .

Towarzystwo świętej Barbary w Herten
podaje swym członkom do wiadomości, iż w  niedzielę dnia _24-go bm. 
o godzinie 4-tej po południu odbędzie się w a l n e  z e b r a n ie ,  w celu 
omówienia sprawy rocznicy, w lokalu p. Agaciaka. ri ak się uprasza 
szanownych członków, aby się jak najliczniej zebrali______Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Stanisława w Herne
podaje do wiadomości swym członkom, iż z w y c z a j n e  z e b r a n ie  
odbędzie się w przyszłą niedzielę dnia 14-go czerwca o godz. 2-giej 
po południu. Po zebraniu wymarsz do Sodingen na uroczystość Iow. 
św. Jakóba. O liczny udział w zebraniu i w uroczystości uprasza

Z a r z ą d ,

Dziewczyny
mogące doić znajdą miejsce za po­
średnictwem stręczarki

H ild e b r a n d ,
W a t te n s c h e id ,  Chausseestr. 16.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
J a n  S o l i ń s k i ,

w  B o c h u m ,
róg ulic Bliicherstr. i Maltheserstr.

(niedaleko kościoła św. Józefa) 
poleca szan. publiczności swój

skład cygar,
oraz tabaki do zażywania i żucia. 
Wszystko sprzedaję po cenach 
umiarkowanych, a towar jest do­
brej jakości. O łaskawe poparcie 
upraszam.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Najtańsze źródło zakupna 

towarów kolonialnych.
Z a k ła d  s p o ż y w c z y

(Consum- Anstalt)
S. WindmUller, Herne, 

15  B a h n h o f s t r .  1 5 .
poleca

Najlepszą kawę funt po 90 fen., 
‘ l,00, 1,10, 1,20, 1,30 1,40, 1,50 
mr.

1 Najlepszą margarynę ze słodkiej 
śmietany funt po 50, 60, 70 fen., 
przy 5 funtach 5 fen. taniej. 

Najlepsza margaryna funt 95 fen. | 
I Groch olbrzymi, miękko się gotu- J  

jący funt po 9 i 11 fen.

B l u m e n t h a l .
Donosimy niniejszem szan. Rodakom w Blumenthalu i okolicy, iż 

w niedzielę dnia 21-go czerwca urządza Towarzystwo „Sobieski*1 z 
Blumenthalu wspólnie z Tow. „Nadzieja11 z Riinnebecku z a b a w ę  te *  
t n i ą  (majówkę) połączoną z balem. Wymarsz o godzinie '/23-ciej po 
południu z sali p. Flocke. Członkowie chcący w niej brać udział pła­
cą 75 fen., nieczłonkowie zaś 1,25 mr. Na uroczystość szan. Rodakow 
uprzejmie się zaprasza. Z a r z ą d  St. Kwintkiewicz sekretarz.

H e l m s t e d t .
Towarzystwo św. Barbary w Helmstedt obchodzi dnia 14-go 

czerwca . . .
3 - c ią  r o c z n ic ę  s w e g o  i s t n i e n i a .

W szystkie towarzystwa prosimy uprzejmie, aby nas swoją obe­
cnością zaszczycić raczyły. Tak samo i tych Rodaków, którzy się w 
okolicy Helmsteckiej znajdują, a nie będąc człmkami, dowiedzą się o- 
naszej rocznicy, prosimy, aby i oni nas nawiedzili. Program : O 3-ciej 
godz. po poł. odbędzie się nabożeństwo z polskim śpiewem, ztąd po­
chód przez miasto do p. Seelke, gdzie po przywitaniu gości i delega­
tów nastąpi zabawa i potrwa do ‘/jS, potem odegrane będą dwa pięane 
teatry i potem będzie taniec. Towarzystwa biorące udział w naszej za­
bawie mają wstęp wolny. O liczny udział uprasza N a r z ą d .

Towarzystwo św. Barbary w Anneu
daje do wiadomości swym członkom i wszystkim Rodakom z okolicy.
Annen i wszystkim Towarzystwom, które listowne zaproszenia dostały I Najlepszy y <S ? g
i tym, które ich nie dostały dla braku adresów, iż nasza c z w a r t a  tujący funt, po iz  1 14 je n .  
r o c z n ic a  odbędzie się dnia 21-go czerwca,’ na którą w s z y s t k i c h  Najlepszy sma ec czysty funt 50 f. 
uprzejmie zapraszamy. Program: 1) Od 1-szej godz do 3-ciej przyj- I ^  przy o funtach po 48 fen.
mowanie obcych Towarzystw, 2) punktualnie o wpół do 4-tej godziny I Najlepszy sma e 1 .
wymarsz do kościoła z muzyką, z kościoła pochód przez miasto na salę I ®ze*na un ^ » ’’
p. Spiila. Tamże po przywitaniu gości i delegatów nastąpi zabawa i Juntach po . . 
potrwa do 8-mej godz , 3) piękna sztuka teatralna pod ty t . : „Dwóch I Najlepszy } ? >
głuchych14 i żywy obraz- Prosimy wszystkie Towarzystwa, flżeb;jr swą , > oszczędniościowe
obecnością nas zaszczyciły z chorągwiami i pałaszami, O jak najli I * aj P- ^ ^  ^
ozniejszy udział prosi l a r i ą d .  I .f iariUj," . . . .  *•.,_* i k

Dajemy jeszcze do wiadomości wszystkim Rodakom i Rodaczkom I 4 aj . my - .  , . .  «
w Annen i okolicy zamieszkałym, ie  ksiądz polski zaraz po obiedzie w I Naj . my o t*uz5n
sobotę 20 czerwca przybędzie i będzie spowiedzi słuchał po południu, I * aj eP * P 
na wieczór i w niedzielę rano. Prosimy wszystkich, aby z tej sposo- | po t o en.

Baczność! Baczność!
Towarzystwom polskim

polecamy

książki dla kasy er ów
z polskiemi nagłówkami do z a p is y w a n ia  

s k ła d e k .
K ażde towarzystwo, jeżeli sobie życzy, aby 

jego k a s a  była w  p o r z ą d k u  utrzym ywana, 
powinno sobie niezwłocznie powyższą książkę 
pro wadzić, gdyż jest ona nader praktycznie a 
przytem bardzo pojedynczo ułożona. Cena t y lk o  
1 mr. z przes. 1,20 mr. Adres: „W iarus Polsk i1 
Bochum.

Proście, a będzie Wam dano
•  b G n i i t n  <1n n a b o ż e ń s t w a :j e s t  n a j l e p s z a  k s i ą ż k a  d o  n a b o ż e ń s t w a :

Treściwe modlitwy, duże litery, kieszonkowy format.
Cena za gustownie oprawny egzemplarz po 1,00, 1,50, 2,00 

i 3 00 mr. Na porto dopłaca się do każdej książki 20 fen. Zamówienia 
na wieczór i w niedzielę rano. Prosimy wszystkich, aby z tej sposo-1 P° , lf) f  I prosimy nadesłać pod adresem: . . W i a r u s  P o l s k i  B o c h u m
bności skorzystali, bo w niedzielę po południu już spowiedzi nie b ę d z i e  Najlepsza słonina solona 10 tun P  y---------------------------------
słuchał. W  niedzielę po południu o wpół do czwartej będzie nabożeń- tów i  marki,
stwo polskie i kazanie. -  Pielgrzymka do W crl odbędzie się dnia 28 Na, .
czerwca. Ktoby chciał pielgrzymkę do W erl odprawić niech się zgło- I i aj epsz funtach p0 58 fen. I
si do Jana Walińskiego, przew. Tow. sw. Barbary w Annen ^ j ^ J l U b a s a  zw. Mettwurst ]

 _   ______________I funt 70 fen.
Towarzystwo świętego Wawrzyńca W Castrop N a j l e p s z a  mąka pszenna funt 11

podaje do wiadomości swym członkom i wszystkim Rodakom, iż od 13 I fen-: t rzy 5 untac po ^ e“ -podaje do wiadomości swym członkom i wszystkim rtouakom, iż ou r o i  , * - 1 2  f
do 14 bm. będzie spowiednik polski słuchał spowiedzi św. W  niedzielę 1 ^  kaw8 F ra„-
14 o godzinie 4-tej po południu nabożeństwo z kazaniem. Po nabo- tabaka' do żucia, wszelkie
żeństwie odbędzie flię zebranie towarzystwa. Będzie mowa o pielgrzym- I

A V — — -----    a   -__  ^ m m m m w

I H I M H H H H N I H n
Portrety Kościuszki

pieszo i na koniu, oraz inne obrazy narodowe bez 
ram po 50 fen. z przes. 75 fen., w pięknych raz 

l ą ę  mach po 3 marki, z przesyłką 4 marki, dalej j u ­

ce, a prócz tego inne sprawy są do załatwienia. Członkowie chcący 
brać udział w rocznicy Towarzystwa św. Jakóba w Sodingen mogą 
podążyć tamdotąd, tylko z powodu nabożeństwa bez chorągwi.

_________________________________ Z a r ż ą  <1.

Towarzystwo błog. Bronisławy w Wiemelhausen
donosi swym członkom, iż w  przyszłą niedzielę doia 14-go czerwca o I 
godzinie 5-tej po południu odbędzie się

w a l n e  a s e b r a n i e ,
w celu załatwienia ważnych spraw towarzyskich. O liczny udział upra- ] 
sza się. Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jacka w Braubauerschafc
uwiadamia wszystkich Polaków katolików zamieszkałych w Brau- 
bauerschaft, iż dnia 14-go czerwca o godzinie 6-tej po południu jest 
nabożeństwo polskie i nauka dla przystępujących do św. Sakramentu 
Bierzmowania. Z tego powodu nie możemy brać udziału w rocznicy

ka,
gatunki makaronu, jako też 
wszelkie tu nie wymienione | 
artykuły po cenach najtańszych.

10 mil 4,25 mr. M edale i t. d. sprowadzać mo­
żna za naszem pośrednictwem po cenie zwykłej, 

K s i ę g a r n i a  „ W ia r u s a  P o l s k i e g o 14 
w  B o c h u m , M a l t h e s e r s t r .  1 7 a .

■pi

i
i

Towarzystwa św. Wojciecha w Rohlinghausen. Z a r z ą d .

Obwieszczenie z Oberhausen,
Rodakom i Rodaczkom w okolicy Oberhausen donoszę, iż tego 

roczna pielgrzymka na cudowne miejsce do Kevelaer odbędzie się w 
niedzielę dnia 28-go czerwca. W yjazd z Oberhausen po południu o 
godz. 1-szej minut 10, przyjazd na powrót 29-go po południu po 6-tej. 
Podróż tam i na powrót kosztuje 2,70 mr. Ażeby wspólnie pomówić i 
niektóre pieśni wćwiczyć, odbędzie się w niedzielę dnia 21-go b. m. 
po południu o 2-giej godz. na sali w  starym kościele z e b r a n ie ,  na 
które tak członków św. Ignacego jako i wszystkich Rodaków i Roda­
czki mających zamiar brać udział w pielgrzymce na to cudowne miej­
sce serdecznie zapraszam. Na zebraniu zostaną bliższe szczegóły ogło­
szone. S t .  Z i e l i ń s k i ,  przew. Tow. św. Ignacego.

G-elsenkirchen-KT eustadt.
Dla wielkiej liczby katolików, zostały z parafii Gelsenkirchen 

dwie parafie utworzone. Druga dostała nazwę Gelsenkirchen-Neustadt. 
Do tego czasu odbywało sie nabożeństwo w sali. W  roku 1894 ro z - . 
poczęto budowę nowego parafialnego kościoła, którego budowa doszła 
tak daleko, iż w poniedziałek dnia 15-go czerwca br. odbędzie się wiel­
ka uroczystość w nowem mieście, bo nowo pobudowany kościół zosta- j 
nie poświęcony. O godzinie 10-tej rano w poniedziałek będzie prze­
niesiony Przenajświętszy Sakrament z tymczasowego kościoła do para­
fialnego w  procesyi, do której upiększznia przyczynią się tutejsze kato- I 
lickie towarzystwa biorąc udział z chorągwiami. Tak samo i Towarzy­
stwo św. Barbary weźmie udział w procesyi, w  której będziemy po 
polsku śpiewać, a więc szanowni Bracia Rodacy zbierzmy się jak naj­
liczniej na godzinę oznaczoną, żebyśmy wspólnie wznieśli głos polskiej 
pieśni przed tron Najwyższego. T o m a s z  P o s p ie c h ,

sekretarz Tow. św. Barbary.

Podziw wzbudzające
s z k ł o  

powiększające
można nabywać u mnie za

t y l k o  1 ,5 0  m r .
(które za poprzedniem nadesła­
niem 1,80 mr. franko posyłam).

Szkło powiększające odzna­
cza się tem, że każdy przed­
miot 400 razy powiększony wi­
dzieć można, dla tego pył i 
dla oka niewidzialne robaczki 
tak są wielkie jak  maik.

Szkło moje powiększające, — 
zwane po niemiecku „W ander- 
Microscop11 jest nieodznownie 
potrzebne do nauki botaniki i 

i zoologii i d a w n o  j u ż  p o ż ą ­
d a n y m  p r z y r z ą d e m  d o ­
m o w y m , do podszukiwania 
wszystkich artykułów spoży­
wczych, czy nie są fałszowane 
i mięsa, czy nie zawiera try - 
chin. W  ostatnim czasie szko­
dliwe zarazki znajdujące się w 
zepsułem mięsie i serze spowo­
dowały śmierć niejednego czło­
wieka. Żyjące w wodzie, a 
ludziom okiem dostrzedz się nie- 
dające małe zwierzątka widzieć 
można, jak wesoło w  wodzie 
pływają.

Prócz tego zapaotrzone jest 
powiększające szkło w przyrząd 
dla p o s ia d a j ą c y c h  k r o ­
t k i  w z r o k ,  za pomocą któ­
rego i najmniejsze pismo czy­
tać mogą. Dokładny sposób 
użycia dołączony jest do każ­
dego pudełeczka. Sprowadzać 
można od
J. Kann, Hamburg I.

I

O b e l g a ,
która była rzucana na p. Lisieckie- 

| go, nie prawdą jest. Zgoda bu­
duje, niezgoda rujnuje.

J .  B a i d o w s k i .

Bickern.
P a p ie r o s y :

I W ulkany. Mariposy, Turkfort itd. 
wybornego smaku, doborowej 

jakości.
| S k ła d  t o w a r ó w  k o lo -  

n ia ln y e h
zaopatrzony we wszystkie towary 
korzenne oraz w wyborne kiełba- 

[ sy, szynki, margarynę itd. wszy­
stko po cenach umiarkowanych.

C y g a r a  i t a b a k a
I do zażywania i żucia, tylko naj­
lepszej jakości.

K s ią ż k i
do nabożeństwa, powieściowe itd. 
oraz papier z napisami polskimi.

Proszę szan. Rodaków o łaska- 
[ we poparcie mego przedsiębior- 
I  stwa. Z szacunkiem

Józef Józefoski,
B ie k e r n ,  Bahnhofstr. 63a.

I
[w Herbaty

r u s k i e ,  po 1,80, 2, 2,50, 3, 4 
4,50, 5, 6, 7,50, 9, 11 i 15 mr. za 

| funt ruski. Porto 50 fen.
Toruński Dom wysyłkowy 

( J  Ziółkowski) Tborn 14.
K r ó l e w i c x  L e i .

Cena 15 fen., z przes. 18 fen.

Malowniczy

opis Polski
zawiera oprócz z a j m u j ą c e g o  
o p i s u  k r a j u  n a s z e g o  i m ie ­
s z k a ń c ó w  j e g o ,  b a r d z o  b o ­
g a t ą  c z e ś ć  i l u s t r a c y j n ą ,
a mianowicie: Widoki ojczystych 
gór, dolin i malowniczych miejsco­
wości. owiątynie Pańskie i wspa­
niałe gmachy. Zamki i rezydeneye 
królewskie. Grobowce sławnych 
wodzów. Kopalnie soli i oleju skal­
nego. Obchody weselne i uroczy­
stości ludowe. Szlachtę i w ojska 
polskie. Herby miast i województw. 
Mapki polskie. Ubiory ludu w Pol­
sce, Litwie i Rusi. W ille i zakłady 
w zdrojowiskach leczniczych. W i­
doki stolic i główniejszych miast 
Polski. Cena 3,50 mr. z przesył- 
ką 3,80 mr.

Polski Soiewnik.
W yczerpujący i historycznie o— 

pracowany zbiór pieśni patryo- 
tycznych i historycznych, zawiera­
jący około 200 śpiewów. Opatrzo­
ny historycznym wstępem o pieśni 
w  ogóle, a w  szczególności u Sło­
wian i u  naB Polaków. Cena 90- 
fen. z przes. 1 mr.______________

Wesoły Śpiewak,
zawierający najulubieńsze pieśni 
narodowe, arye, dumki, mazury, 
kujawiaki, krakowiaki, pieśni mi­
łosne, towarzyskie. Cena 30 fen., 
z przesyłką 35 fen.
Adres: „W iaruB  Polski11, Bochum..

Za druk, nakład i redakeyę odpowiedzialny: Antoni Brejskl w  Bochum. — Nakładem i aacionkaml Wydawnictwa „W iarusa Polskiego w Bochum.


